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Spraw y bieżące.
W iadom ości handlow e.

Dział mleczarski 
na wystawie rolniczej w Hannowerze

od 18—23 czerwca 1903 r.

Urządzanie działu mleczarskiego na słynnych wędro­
wnych wystawach Niemieckiego Towarzystwa Rolniczego da­
tuje się nie od bardzo dawna. Po raz pierwszy zorganizowa­
no go w r. 1896 na dorocznej wystawie w Sztutgardzie. W y­
stawy te odrazu zyskały sobie ogólne uznanie, którem się cie­
szą i obecnie. Jako dowód może służyć liczba nadsyłanych 
prób masła. Zaraz w pierwszym roku nadesłano do konkursu 
383 prób; w latach następnych liczba ich stale zwrasta 
i w roku bieżącym dosięga 545, co reprezentuje bardzo zna­
czną część niemieckiej produkcyi, jeżeli zważymy, źe każdy 
wystawca ma prawo wspólubiegania się o nagrodę tylko z je ­
dnej klasy.

Od chwili zaprowadzenia działu mleczarskiego Niem. 
Tow. Rolnicze urządzało zwykle halę, w której zwiedzający 
za nieznaczną zapłatą mogli próbować wystawione mleczarskie 
produkta. Oprócz tego specyaliści mieli możność s a m i  ko­
sztować nadesłane próby masła w pierwsze dnie wystaw 
w rannych godzinach. Aby dać możność wystawcom porównać 
własne masło z masłem innych wystawców, a interesują­
cym się możność badania wystawionych prób i poznania 
miary wymagań, jaką  sędziowie stawiają wyborowemu masłu, 
Tow. Rolnicze zaprowadziło na tegorocznej wystawie po raz 
pierwszy próby masła dla specyalistów przy współudziale sę­
dziów —- urządzenie, które miało miejsce od r. 1874 na pierw­
szych wystawach, urządzanych przez Niem. Tow. Mleczarskie 
a później porzucone.

Ogólny kierunek prób objął przewodniczący wydziału 
wystawy mleczarskiej prof. F l e i s c h m a n n  z Gettyngi Za­
gajając przedstawił on w krótkim zarysie historyę powstania

obecnych prób, ich cel, system sądzenia i wymagania sta­
wiane masłu, kładąc nacisk na to, iż dziś jedynie^ masło ze 
świeżym łagodnym smakiem, w żadnym razie niczem nie trą- 
cące, jest uważane za przednie, poczem obecni podzielili się 
na małe grupy tak, że na każdego sędziego przypadło około 
10 osób i ci demonstrowali na próbach masła różnice pomię­
dzy poszczególnemi okazami i grupami, wyjaśnili, dla czego 
dane masło otrzymało daną ilość punktów za pewne własno­
ści, wykazywali wady itd. Ogółem brało udział w próbach 
około 100 osób.

Na tutejszych konkursach ocena masła odbywa się je­
dynie za pomocą zmysłów. Poddaje się szczegółowemu bada­
niu smak masła, zapach, wyrobienie, wygląd i konsystencyę, 
a wyraża się rezultat oceny w ilościach punktów. Największą 
wagę przywiązuje się do smaku masła. Pochodzenie sądzonej 
próby nie jest znane oceniającemu ją  sędziemu. W ynik oceny 
jest umieszczony obok wszystkich odznaczonych prób ze szcze- 
gółowem wykazem ilości punktów, jakie dane masło osiągnęło 
za pojedyncze własności.

W  katalogu obok nazwy mleczarni i właścicieli poda­
wane są treściwe wiadomości, odnoszące się do produkcyi da­
nej mleczarni, więc wysokość rocznej przeróbki, siła porusza­
jąca maszyny, system odśrodkowca, czy mleko lub śmietana 
podlega pasteuryzacyi i do jakiej temperatury, tem peratura 
chłodzenia śmietany, sposób zakwaszania.

Na wystawie tegorocznej reprezentowany był przemysł 
mleczarski niemal z całego państwa niemieckiego z w yjąt­
kiem kilku krajów, w których mleczarstwo nie gra większej 
roli. Jak  wspomniałem już ogółem stanęło do konkursu 545 
mleczarń. Przeważało masło, nadesłane z północnych Niemiec, 
gdzie większym odbytem cieszy się masło z kwaśnej śmie­
tany. Podział nadesłanego masła na klasy przedstawia się 
w sposób następujący: Masła wyrobionego ze słodkiej śmie­
tanki: niesolonego 27 prób, solonego 9; z kwaśnej śmietany: 
niesolonego 131, solonego 378 prób.

Najwięcej niesolonego masrfa dostarczyła Bawarya, mia­
nowicie 63 próbki, w tej liczbie 22 ze słodkiej śmietanki 
i 41 z kwaśnej. Dalej idą: Saksonia z sąsiedniemi okręgami 
(59 prób), Oldemburg (32), Pomorze (31), Hannower (26), 
W estfalia (23) wreszcie cały szereg innych dzielnic z mniej- 
szemi ilościami próbek.

Na czele prowincyi, które nadesłały masło solone, stoi 
Szlezwig-Holsztyn. Zbiorowa wystawa Holsztyńskiej izby rol­
nej obejmowało 249 prób masła, należących do tej klasy.

Co do jakości wystawione masło naogół odznaczało się 
wysoką wartością i znacznem wyrównaniem w poszczegól­
nych klasach. Jakkolwiek sędziom postawiono za obowiązek
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premiowanie tylko masła rzeczywiście przewyższającego prze­
ciętnie napotykane, to jednak ogółem nagrodzono 314 prób 
masła, t j . więcej niż połowę wszystkiego nadesłanego. W  dziale 
masła solonego przodowało nie tylko liczbą masło holsztyń­
skie, podtrzymując zdobytą sławę. Więcej ja k  połowa nade­
słanego ze Szlezwigu-Holsztynu masła została nagrodzona; 
ogółem otrzymało ono 148 nagród, mianowicie: 6 dyplomów 
honorowych, 14 pierwszych, 54 drugich i 80 trzecich nagród.

Wśród masła niesolonego pierwsze miejsce zajmowało 
masło bawarskie. Saksonia przodowała w dziale masła eks­
portowego.

Na 100 prób nadesłanych z Rawaryi przypada premio­
wanych 79%, z Saksonii 65% , ze Szlezwigu-Holsztynu — 
64% , z Oldenburga — 47% , W estfalii — 47% , Hannoweru 
— 42% , Pomorza 35%.

Aby utrzymać w świeżym stanie tak dużą ilość próbek 
masła przez czas premiowania i trwania wystawy, stosują na- 
Stępujące bardzo proste urządzenie: w długich skrzyniach o 
schodkowato spadającej w obie strony górnej powierzchni 
umieszcza się u wierzchołka lód. W  stopniach skrzyń robią 
się okrągłe otwory na szklanne naczynia, zawierające masło 
w ilości 2 kg. Topniejąca i ściekająca kroplami woda chło­
dzi na tyle otaczające powietrze, że masło z łatwością daje 
się utrzymać w temperaturze wynoszącej około 8° C.

Osobnego działu serów nie było z powodu nielicznych 
zgłoszeń; jedynie w ogólnym dziale trwałych przetworów 
(w hali przetworów rolniczych) znajdowała się niewielka ilość 
serów, przeważnie przeznaczonych do zaopatrywania okrętów.

Eksportowe masło reprezentowane było na wystawie 
dość licznie. Naczelne miejsce zajmowały tu zbiorowe wy­
stawy Związku rolniczych spółek w Saksoni i Szlezwicko- 
Holsztyńskiej Izby Rolnej.

Eksportowe masło saskie wyrabiane jest w następujący 
sposób: oddzieloną za pomocą odśrodkowca śmietankę ogrze­
wa się do 85—90°C., poczem dla pozbycia się smaku, wła­
ściwego mleku gotowanemu, chłodzi się ją  do ja k  najniższej 
temperatury, o ile możności do 5°C. i temperaturę tę utrzy­
muje się przez 2 godziny. Następnie ogrzewa się śmietankę 
do wysokości 13°C. i w tej temperaturze pozostawia się przez 
20 godzin, poczem po raz wtóry poddaje się ją  pasteuryza- 
cyi do 85 —90°C, silnie się chłodzi i wkrótce zmaśla. Masło 
to zawiera 4—5%  soli. Do pakowania służą blaszane puszki. 
Nadesłało go 26 mleczarń.

Prezerwowane masło holsztyńskie, reprezentowane na 
na wystawie przez 12 mleczarń, wyrabiane jest w sposób 
nieco odmienny. Do wyrobu jego używane bywa jedynie 
mleko od krów, chodzących po pastwisku. Śmietanka po 
ogrzaniu do 85—90°C. zakwasza się zapomocą czystych ho­
dowli, rzadziej odtłuszczonego mleka: po 16— 20 godzinach, 
po osiągnięciu odpowiednego stopnia skwaśnienia śmietankę 
poddaje się zmaślaniu. Masło wygniatane, bywa 2 lub więcej 
razy myte; soli zawiera ono 4% . Do pakowania używają 
blaszanych walcowatych puszek 108/ lle mm. o plaskiem dnie 
i takiejże nakrywie. Po zapełnieniu puszkę zalutowuje się.

W  dziale trwałych przetworów znajdowało się oprócz 
tego pasteuryzowane i sterylizowane mleko i śmietanka do 
zaopatrywania okrętów. Centralna mleczarnia w Hannowerze 
wystawiła trwałe mleko filtrowane i sterylizowane zapomocą 
sterylizatora F lack’a i mleko dla niemowląt, przyrządzane 
według metody dr. S i n t e n i s a z Kolonii. Nie zawiera ono 
żadnych obcych przymieszek, a jedynie części składowe mle­
ka: śmietankę, mleko odtłuszczone i serwatkę. W yrabiają go 
w 4 odmianach, odpowiednio do wieku dzieci zmieniając za­
wartość sernika i tłuszczu; stosunek reszty składników pozo­
staje niezmieniony. Mleko to podlega dokładnej sterylizacyi 
w sterylizatorze F lack’a.

Ponieważ hanowerska mleczarnia przedstawia typ średniej 
miejskiej mleczarni, przeto podam tu o niej nieco szczegółów. 
Mleczarnia ta jest akcyjnem prredsiębiorstwem, załoźonem w r. 
1885 przez grono okolicznych większych posiadaczy rolnych.

Obecnie 25 majątków przy dwurazowej dostawie, do­
starcza dziennie około 12000 litrów mleka, przeważnie koleją. 
Zaraz po wydojeniu na miejscu mleko jest dokładnie cedzone

i chłodzone; naczynia służące do przewozu dokładnie cyno­
wane. W  mleczarni mleko przeznaczone do sprzedaży jako 
świeże, poddaje się filtrowaniu i jeszcze raz chłodzi. Czystość 
i zawartość tłuszczu w mleku są kontrolowane co tydzień. 
W  r. 1902 przeciętna zawartość tłuszczu wyniosła 3.26%, gdy 
policya targowa wymaga 2.7%. Mleko rozwożone jest po mieście 
w 25 wozach i sprzedawane z zamkniętych końwi i w bu­
telkach.

Od r. 1900 mleczarnia wyrabia mleko sterylizowane 
i wspomniane wyżej mleko dla niemowląt. Konsumcya tego 
ostatniego szybko wzrasta: w r. 1900 sprzedano go 129000 
butelek, w r. 1901 już 319000, a w r. 1902 liczba sprzeda­
nego mleka dosięgła 448000 butelek.

O trwałości jednego i drugiego mleka świadczy to, że 
wielokrotnie odbywało ono podroż w kraje podzwrotnikowe nie- 
ulegając żadnej zmianie. W  r. b. za mleko, które odbyło po­
droż do Australii i z powrotem i pozostało niezmienionem, 
otrzymała mleczarnia ta srebrny medal.

Reszta mleka nie przeznaczona do sprzedaży, przerabia 
się w mleczarni na śmietankę, masło i ser.

Na placu wystawowym mleczarnia hanowerska urządziła 
halę do sprzedaży świeżego mleka.

Wśród obszernego materyału opisowego i statystycznego, 
zgromadzonego przez Hanowerską Izbę Rolną, znajdowały się 
bardzo interesujące dane, odnoszące się do rozwoju i obecnego 
stanu mleczarstwa i związanych z nią innych gałęzi rolnictwa 
w tej prowincyi. Tak w dziale, poświęconym rozwojowi spółek, 
znajdowały się cyfry, tyczące się spółek mleczarskich. Liczne 
tablice z bardzo szczególowemi danemi, mapa z oznaczeniem 
miejscowości posiadających spółki, graficzne tabele itp. unao­
czniały szybki postęp w tym  kierunku. Ilustruje to poniżej 
umieszczona tablica, będąca wyciągiem ze znajdujących się 
na wystawie danych statystycznych:

Lata 1889 • 1893 1897 1900

Ilość spółek mle­
czarskich . • . 13 113 172 218

Liczba członków 1040 9584 18522 25870
Ilość dostarczo­

nego m leka . . 16.000.0001. 138.000 000 1. 231.000.000 1. 340.000.000 1.
Ilość sprzedanego

m a s ła ............. 497.300 kg. 4.007.600 kg. 7.409.760 kg. 9.563.000 kg

Od r. 1889 do 1900 t. j. ciągu 11 lat liczba spółek mle­
czarskich powiększyła się 16 razy, a liczba członków 25 razy. 
W  r. 1900 w Hannowerze znajdowało się już 218 spółek 
z 25870 członkami; sprzedały one masła 9 7 2 miliona kg.

W tym samym dziale znajdowały się wypróbowane 
wzory ksiąg rachunkowych dla mleczarń ręcznych i parowych, 
z ograniczoną i nieograniczoną produkcyą.

Osobny dział w pawilonie Hanowerskiej Izby Rolnej zaj­
mował założony przez nią Instytut Mleczarski "w Haineln. 
Znajdowały się tam środki naukowe do użytku uczniów tam- 
tejszej szkoły, jak  podręczniki, modele i czasopisma, ryciny 
aparatów i narzędzi, laboratoryum dla mleczarń, prace uczniów, 
wreszcie rezultaty badań, przeprowadzonych w instytucie; mię­
dzy niemi wyniki kilkaletnich badań dyrektora Instytutu Prof. 
V i e t h ’a nad wahaniem ilości lotnych kwasów tłuszczowych 
w maśle, czyli t. zw. liczby R e i c h  e r  t - M  e i s s 1 - W  o 11 n y ’ego 
w zależności od pory roku. W  liczbie przyrządów znajdowało 
się całe urządzenie do oznaczeń liczby tej, z zastosowaną przez 
Dr. S ie  g f e l d a ,  asystenta Instytutu, pipetą, przygotowaną 
do odmierzania odpowiedniej ilości tłuszczu przy 50 °C., t. j. 
w temperaturze nieco przewyższającej temperaturę topnienia. 
Postępowanie to znacznie upraszcza metodę, usuwając żmudne 
ważenie.

Dwie znajdujące się w prowincyi hanowerskiej szkoły 
gospodarstwa domowego dla dziewcząt w Cello i Haineln na­
desłały przetwory mleczarskie, wyrabiane przez uczennice, fo­
tografie przedstawijące zakładowe mleczarnie i książki ra ­
chunkowe, prowadzone przez wychowanki.
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Osobna wystawa Oldenburskiej Izby Rolnej zawierała 
również eały szereg danych o rozwoju tamtejszego mleczarstwa.

Z danych statystycznych należy tu jeszcze wymienić 
zestawione przez p. F r i c k ’a, wędrownego nauczyciela przy 
Hanowerskiej Izbie Rolnej tablice, przedstawiające zmiany 
w cenach masła na hamburskim rynku i obliczenie rocznej 
konsumcyi mleka na głowę w 50 miastach państwa niemiec­
kiego, dokonane na podstawie urzędowych źródeł. Jak  widać 
z nich, największa konsumcya wynosiła 175.9 1. rocznie (we 
Flensburgu), najmniejsza 55.4 1. (w Mysłowicach na Śląsku); 
Poznań spożywa rocznie 108.5 1.

Niemniej bogato od innych działów przedstawiał się dział 
narzędzi i ma,chin mleczarskich. Były tu reprezentowane wszel­
kie urzędzenia, poczynając od najprostszych do użytku wło­
ścianina aż do olbrzymich nowoczesnych przemysłowych mle­
czarń. Znajdowały się tu wyroby wszystkich znanvcb nie­
mieckich firm.

Tow. „ A l f a  L a v a l  S e p a r a t o r ‘s wystawiło ręczne 
i parowe odśrodkowce do odtłuszczania mleka; między nimi 
nowy, ręczny odśrodkowiec „Violau, wirówkę do czyszczenia 
mleka, emulsor, pompę do mleka i t. d.

Fabryka A h l b o r n a  w Hildesheimie: całkowite urzą­
dzenie mleczarni z maszynami do chłodzenia, motory parowe, 
oszczędne ogrzewacze parowe do mleka, poruszane parą i siłą 
ludzką, szereg maszyn do oziębiania z zastosowaniem kwasu 
węglowego, chłodniki do chłodzenia za pomocą zwykłej stu­
dziennej i słonej wody, duńskie odśrodkowce „Perfekt11 B u r- 
m e i s t e r ’a i W a in ’a, różnej wielkości ręczne kierźnie „Try­
um f11, różniące się od „Victorii“ tern, że wewnątrz posiadają 
one ramę, zaopatrzoną w ukośne listwy, potęgujące siłę wstrzą- 
śnienia, a więc przyspieszające zmaślanie, aparaty Gerbera do 
oznaczania tłuszczu w mleku, wprawiane w ruch za pomocą 
pasa, sznura lub korby i t. d.

K u ź n i  c e  B e r g e r d o r f s k i e  : całkowite urządzenie 
mleczarni z instalacyą do czyszczenia mleka zapomocą odśrod- 
kowca „Alfa11, z maszyną do oziębiania, nowym wygniataczem 
systemu S c h u s t e r ’a; urządzenia do oziębiania, zastosowane 
do mleczarń nie posiadających motora i inne przyrządy.

Fabryka D i e r k s  i Mol  l m a n  n w Osnabrtick: odśrod­
kowiec „ Princess11, wyrabiany przez firmę W a t s o n ,  L a  i n  fi­
lo w & Co. w Glasgow, wygniatacze, maślnice i t. p.

E c k e r t :  szereg wyrabianych przez sztokholmską fa­
brykę S r e n s k a  - C e n t r y f u g  - A k t i e b o l a g e t  ręcznych 
odśrodkowców „Korona11 i nowy parowy odśrodkowiec „Ko­
rona Nr. 15“. Jak  można sądzić z prób, przeprowadzanych 
przez dłuższy przeciąg czasu w mleczarni instytutu w Ha- 
nielu, jestto jeden z najlepszych parowych odśrodkowców. 
Przy 6600 obrotach bębna na minutę i temperaturze mleka 
3 0 —35 °C odtłuszczał on w ciągu godziny 1800 litr. mleka 
tak dokładnie, źe odtłuszczone mleko zawierało 0 10 - O15°/0 
tłuszczu. Przy tern budowa tego odśrodkowca jest prosta 
i mocna.

1 l i e g e l  z Mallmitz na Ślązku obok ogromnego wyboru 
rozmaitych naczyń mleczarskich przeważnie konwi transpor­
towych, nadesłał na wystawę podgrzewacz do użytku ręcznego, 
mogący służyć także jako pasteuryzator. Nie posiada on kotła 
na wodę, lecz ogrzewanie odbywa się bezpośrednio ciepłem 
płomieni. Przy ogrzewaniu ponad 55° C koniecznem jest obra­
canie zbiornika z mlekiem, do czego służy odpowiednie urzą­
dzenie.

Pasteuryzator z bezpośredniem opalaniem wystawił rów­
nież inżynier H i l d e b r a n d .  Aparat jego zbliża się swą kon- 
strukcyą do pasteuryzatora „Mitra“ K o w a l s k i e g o  z W ar­
szawy. Ogrzewanie mleka odbywa się w nim za pomocą go­
rącej wody.

Ogółem zameldowano mleczarskich maszyn, narzędzi 
i naczyń 1343. Wśród samych ręcznych odśrodkowców znaj­
dowało się około 50 różnych systemów. Pośród tych wirówek 
większość była mniej lub więcej udatnem naśladownictwem, 
znanych w całym świecie wirówek szwedzkich, duńskich, an­
gielskich lub belgijskiej „Mólotte“.

W ielka rozmaitość systemów odśrodkowców świadczy 
niewątpliwie o wielkiem ich zapotrzebowaniu, z drugiej strony

jednak wzbudza podejrzenie, że wiele z tych maszyn przy 
dokładnych próbach okaże się nieodpowiadającemi swemu za­
daniu i mogą zadowolnić tylko niezawsze świadomych rzeczy 
w oscian. Najczęstszą wadą tych „idealnych11 centryfug mle­
czarskich jest pozostawianie w odtłuszczonem mleku dużej 
ilości tłuszczu.

To samo tyczy się rozmaitych „najlepszych" kierżni, 
przeznaczonych do użytku ręcznego. Częstokroć wstawienie 
jakiejś ramy, skrzydeł lub tym podobnych szybko psujących 
się dodatkó w ma niesłychanie potęgować dzielność przyrządu.

Bezpieczniej też jest przy zakupnie nowych narzędzi lub 
maszyn polegać nie na prywatnych świadectwach często nie 
wybrednych kundmanów, lecz kupować tylko maszyny wy­
próbowane na stacyach doświadczalnych. Z. Ihnatowicz.

Sprawozdanie Inspektora hodowli 
Stefana Bojanowskiego

z odbytego w dniach 6  i 7 czerw ca  b. r.
I. Targu na bydło rozpłodowe w Krakowie.

Dokończenie.

Podczas przyszłych targów na bydło rozpłodowe Komitet 
odstąpi prawdopodobnie od premiowania na nich przedstawio­
nego bydła, bo premiowania mają racyę bytu na wystawach 
a nie na targach, na które hodowcy nie zawsze przyprowa­
dzają taki materjał, iżby on mógł dawać jasny obraz rzeczy­
wistej hodowlanej wartości tej lub innej obory. Mógłby się 
w ten sposób nawet taki zdarzyć wypadek, że najwyższą na­
grodę otrzymałaby gorsza obora, która wyprzedaje swoje naj­
lepsze bydło, podczas gdy znacznie lepsza zadowolićby się 
musiała daleko mniejszą nagrodą dla tego, że cenny m aterjał 
rozpłodowy zatrzymała w domu do dalszej swojej hodowli
— a sztuki niższej klasy, chociaż dobrej jeszcze hodowlanej 
jakości, — na targ przysłała.

Wysokie lub niskie nagrody przy premiowaniu podczas 
takich targów na bydło rozpłodowe dać mogą nieprawdziwą 
„m arkę“ pojedyńczym oborom w obec dalszych i zamiejsco­
wych kupców i hodowców, którzy nie znają hodowli miejsco­
wej i — wysokie bowiem nagrody pozornie reklamować mogą 
obory mniej wartościowe, podczas gdy niższe nagrody szko­
dzą tym oborom, które posiadają w domu nader cenny ma­
terjał hodowlany i rzeczywiście w całej pełni na reklamę za- 
sługują. W  pierwszym wypadku wprowadza się w pewien błąd 
obcych kupców, a w drugim wypadku w obec tych kupców 
pokrzywdzeni są pierwszorzędni hodowcy.

Z 204 sztuk bydła, które było na targu, 144 sztuk spro­
wadzonych zostało koleją, reszta zaś w ilości 50 sztuk dostała 
się pieszo do Krakowa. — Ponieważ wprowadzone bydło do 
miasta podpada na miejskich rogatkach opłacie akcyzowej. — 
która to opłata bywa zwracaną, skoro to bydło przez rogatkę 
zostanie wyprowadzone, przeto Komitet krak. Tow. roln. chcąc 
tak hodowcom, jak  i kupcom trudną manipulacyę zakładania 
i otrzymywania z powrotem opłaty akcyzowej oszczędzić
-  zwrócił się do „ A d m i n i s t r a c y i  d o c h o d ó w  a k c y z y  

i m y t a  r o g a t k o w e g o  w K r a k o w i e 11 z prośbą o ułat­
wienie sprawy. Wyżej wymieniona Administracya pismem 
z d. 27 maja r. p. zawiadomiła Komitet, że bydło na targ 
może być wprowadzone bez opłaty akcyzy, skoro Komitet złoży 
1000 kor. kaucyi, która po wyprowadzeniu wszystkiego bydła 
za rogatki Komitetowi zwróconą będzie. Administracya dochodów 
akcyzy i myta rogatkowego w tern samem piśmie postawiła wa­
runek, aby każdy hodowca wprowadzający bydło na targ do 
Kłakowa, składał na rogatce w miejsce kaucyi „certyfikat11. 
Komitetu n a  k a ż d ą  s z t u k ę  b y d ł a  z o s o b n a .  W  miejsce 
tych „c e r  t y  f i  k a tó  w “ mieli hodowcy na rogatkach otrzy­
mywać „ k w i t y  k  a u c yj  n e11 (niebieskie bolety), które znowu 
przy wyprowadzeniu tych samych pojedyńczych sztuk bydła 
miały być oddawane na poszczególnych rogatkach, jako do-
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wód, że bydło z Krakowa wychodzi. Za niewyprowadzone 
bydło po 7-mym czerwca opłata akcyzowa miała być potrą­
coną z kaucyi przez Komitet złożonej. — Komitet, nolens — 
volens, musiał się do wyższego żądania Administracyi dochodów 
akcyzy i myta rogatkowego zastosować, bo prawdopodobnie 
Administracya ta innych zarządzeń wydać nie mogła; — ma- 
nipulacya ta okazała się jednak  tak skomplikowana i w prze­
prowadzeniu niepraktyczną, źe pomimo wielkiego starania, pil­
ności i fachowości d o b r z e  j u ż  w t a k i c h  r z e c z a c h  r u ­
t y n o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  K o m i t e t u ,  zaszły jednak 
(ale nie z ich strony) pomyłki, a rezultat tego jest ten, że

Komitet byłaby z pewnością zapłaconą za te sztuki bydła, 
któreby po ukończonym targu z miasta ewentualnie nie wyszły.

Komitet prowadzi w takich wypadkach w f a c h o w y  
s p o s ó b  j a k  n a j d o k ł a d n i e j s z ą  e w i d e n c y ę  s z t u k  
n a  t a r g  w p r o w a d z o n y c h  i z m i a s t a  w y p r o w a d z o ­
n y c h ,  w obec czego sumiennie podać może ilość'sztuk bydła, 
któraby w danym wypadku opłacie akcyzowej podpadła. Dotych­
czasowa manipulacya okazała się tak niepraktyczną i utrudnio­
ną, źe zatrzymanie jej w tej samej formie na przyszłość, spowodo­
wałaby Komitet z pewnością do przeprowadzania dorocznych tar­
gów na bydło rozpłodowe nie w Krakowie, tylko w innem mieście.

Im portowany w tonie m atki wscl.odnio-fryayjski bnhaj „Nr. 58“ nr- 22 czerwca 1902 r ,  z „F rid y “ po oryg. buhaju O. V II. B. Nr. XXII. 
zakupiony na targu  przez Komitet k rak  To w. roln. H odow ca: Oskar do Kudno-Kudziński w Osieku, pow. b iała .

Akcyza miejska domaga się opłaty w wysokości 100,42 kor. 
za 8 sztuk bydła, które z Krakowa wyprowadzone zostały 
i na co Komitet ma dowody.

Niedokładność ta polegała na tern, że albo dozorcy przy 
wyprowadzeniu bydła zapomnieli na rogatkach oddać „nie­
bieskie bolety** albo nie dość dokładnie poinformowani urzęd­
nicy akcyzowi tych bolet na rogatkach przyjąć nie chcieli, 
bo bydło inną rogatką wprowadził hodowca, a kupiec inną 
z miasta je  wyprowadził.

Taki n. p. wypadek nieodebrania przez urzędnika akcy­
zowego bolety miał miejsce z krową rasy Simmenthal, zapi­
saną do katalogu targowego pod nr. 12, którą to krowę w parku 
krakowskim od p. G. Szaszkiewicza z Rzemienia kupił Prof. 
Cybulski z Prochowni pod Krzeszowicami. Krowa weszła do 
miasta przez rogatkę przy kolei państwowej — a przez ro­
gatkę zwierzyniecką wyprowadzoną została.

Ponieważ tego rodzaju targi na bydło leżą bezsprzecznie 
w interesie Krakowa, bo sprowadzają na dni kilka do miasta 
liczny poczet właścicieli ziemskich, hodowców i kupców, przeto 
Komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego ma nadzieję, 
że „ K o m i s y a  a d m i ni  s t r a c y  j n a “ Świetnego Magistratu 
król. stoł. miasta Krakowa będzie w przyszłości może skłonną 
poczynić w tym kierunku pewne ułatwienia Komitetowi przy 
urządzaniu projektowanych przez niego dorocznych „targów 
na bydło rozpłodowe w Krakowie1*, zwłaszcza, że nie ma żad­
nego powodu, aby Komitet ze strony Świetnego Magistratu nie 
miał zasługiwać na tyle zaufania, że opłata akcyzowa przez

Tak ja k  z jednej strony nie można tego powiedzieć, aby 
Komitet przy urządzeniu I  „Targu na bydło ryzpłodowe w K ra­
kowie1* doznał ze strony „Urzędu akcyzowego miejskiego** 
ułatwień, tak z drugiej strony Komitet z pełnem uznaniem za­
znaczyć musi, że pp. urzędnicy „Kolei północnej “ i „Kolei 
państwowej** wszystko zrobili, aby tak  przy wyładowaniu jak  
i załadowaniu wracającego z Krakowa bydła — Komitetowi 
przyjść na każdym kroku z wszelką możliwą w tym kierunku 
pomocą.

Czy projektowane przez Komitet „targi na bydło roz- 
płodowe** prosperować będą w przyszłości, tego na razie prze­
widzieć się nie da, bo to rzecz całkiem nowa, z którą produ­
cenci i konsumenci dopiero oswoić się muszą, — jednakowoż 
pierwszy ten targ pokazał, że rzecz zasługuje na racyę bytu, 
bo ułatwiło się hodowcom w ten sposób zbyt produktu, a ku­
pcom dało sposobność nabycia doborowego materyału rozpło­
dowego tak bydła czerwonej rasy polskiej, które to bydło 
stworzyły warunki miejscowe, jak  nie mniej i bydła ras za­
granicznych u nas już zaaklimatyzowanych i to z takich obór, 
w których właściciele przez pierwszorzędne importowane bu­
haje i żeński materyał rozpłodowy w systematyczny i racyo- 
nalny sposób podtrzymują u nas i generacyami potęgują te 
przymioty i cenne zalety, któremi bydło ras zagranicznych 
tak* bardzo odznacza się w swojej ojczyźnie.



Kilka uwag do słów odnoszących  
s ię  do „Uprawy pod ozime żyto".

Na łamach Tygodnika Rolniczego z dnia 3/7 b. r. pod 
rubryką „Z praktyki gospodarczej", pan Kryczyński napisał 
kilka uwag i rad do uprawy ozimego żyta, a w szczególno­
ści do uprawy mechanicznej przed siewem. Ponieważ z wy­
wodami tymi niezupełnie się zgadzam, przeto pozwalam sobie 
zabrać głos w tej sprawie:

płodozmian, jest ich najmniej dwa lub więcej, a w każdym 
z nich, odnośnie do rozmaitej jakości gruntu, inną zastoso- 
wują uprawę. Zdarza się jednak, źe pole pod żyto wypadnie 
na gruncie ciężkim i w tym to wypadku zachodzi obawa 
złego wykonania uprawy — wynikiem której — m ora być 
kanały i luki pod skibą. Powtarzam, że mogą być, a nie, źe 
muszą, bo jeśli pokład i bronowanie wykonamy bez za­
rzutu, orząc następnie — zwężamy szerokość skiby zgłębia­
jąc  ją  jednocześnie możliwie głęboko — mniej wprawdzie 
wówczas pług wykona pracy, ale będzie ona Wykonana na- 
leżycie.

K row a czerw onej rasy  polskiej ur. 1 styczn ia  1899 od „C hłopki- po „K rak u sie -. H odow ca: S tan is ław  O staszew ski w K lim ków ce
pow. Sanok .

W  artykule swoim p. Kryczyński zwraca słuszną uwagę | 
na robienie dziur pod skibami, w przyoranych (na raz) ko- j  

niczyskacb; zapomina jednak, że tylko gospodarze niedbali, 
lub wyznawcy starej przestrogi: „aby ziemię najmniej ruszać, 
a zostawić jej jak  najwięcej czasu na odpoczynek" — orzą j  
koniczyska, lub silne ugory na raz, nie bacząc przytem na | 
porę i nielicząc się z czasem, w jakim  orkę przeprowadzić 
należy. Dziś, kiedy całą siłą dążymy naprzód, gdzie coraz 
więcej gospodarstw extenzywnych przechodzi w intenzywne. 
rzadko spotkać można podobną uprawę. Racyonalnie postę­
pując, pokładają wpierw konicze i to: o ile możności naj­
wcześniej, gdy konicz jeszcze złożony jest w kopach. Przy- 
spieszenie fermentacyi i uregulowanie jej w całej podoranej 
przestrzeni — jest zadaniem następnem. Wywiązują się z niego 
zupełnie, przez zrównanie sterczących skib pokładu za po­
mocą wału.

Po czterech mniej więcej tygodniach, bronują pokład 
ciężkiemi żelaznemi bronami, aby, nierozłożone części organi­
czne roślin wykruszyć z ziemi i wraz z rozmaitemi korze­
niami chwastów wystawić na działanie słońca; dalej, aby 
powierzchnię pola porównać i, bezwarunkowo tylko podczas 
pogody, przystępują do orki, której głębokość" zależną jest 
od uprawianej warstwy ziemi w danem polu; naturalnie od­
nosi się to do glin i cięższych gruntów, bo piaski korzystnie 
jest orać w czasie wilgotnym lub deszczownym ze względu 
na szybkie wysychanie gruntu.

Gospodarstwo rotacyjne rzadko kiedy posiada jeden

Przy glinach i wogóle ciężkich gruntach, gdzie obawa 
zgrudzenia pola zachodzi, bronować należy zaraz po orce nie 
czekając ukończenia orki na calem polu; wówczas nie bę­
dziemy mieli mniej w jednem miejscu, a więcej w druHem 
—- grud — i później przy wyładowaniu nie będzie tej 'n ie- 
jednostajności, jaką  p. K. obserwował w Rędzinach.

Przestroga i nacisk zrobiony na wałowanie są bezpod- 
| stawnemi, bo. jeżeli rolę zorzemy tak, że przez przeciąg jednego 

miesiąca będzie miała czas nabyć odpowiedniej struktury 
i „wydobrzeć", wał cisnąc, ja k  się p. K. wyraził', do 4 ctm 
czy cali — zupełnie nam wystarczająco ugniecie tę górna 
warstwę i gdy siew nastąpi, ziarno padnie w rolę, która wię­
cej opadać me będzie. Koniecznem jest wałowanie na pia­
skach. bo me tylko, że się je  uciska, ale i potrzebną wilgoć 
jaka w dolnych jest warstwach, dla ziarn podnosi. Pokła­
dajmy pole — zostawmy czas na fennentacyę. zorzmy pó­
źniej dokładnie i pozwólmy tej roli osiąść — nie będziemy 
mieli zgubnego zlęgama się roli i w każdym wypadku bra­
knie takiej roli owych luk podskibnych, które zćłaniem p. K 
po trzech latach jeszcze można widzieć. Nie żałujmy brony 
przy cięższych a wałka przy lekkich gruntach, nie będziemy 
mieli grud i niejednostajnej powierzchni, a ziarno wilgoć 
i zwięzłość znajdzie natychmiast.

Skiby nieuleżane na swej spodniej warstwie widzieć można, 
jak  (usze p. K., wtenczas, im rola więcej była zarośniętą. Zda­
niem mojem, nie  ̂ była więcej zarośniętą, tylko niespokła- 
daną, a jako razówka nie mogła być wyinagająco równą.



304 T Y G O D N I K R O L N I C Z Y .

Zasada p. K. że: „im mniej razy wlec; trzeba podczas 
siewu, tem lepiej “ — będzie uzasadnioną, jeżeli dodamy, źe 
pole przed siewem przygotować należy — a po siewie, poró­
wnać powierzchnię, kryjąc ziarno jedną broną.

Z włóczkami musimy postępować, aby w danych odstę­
pach czasu, podczas osiadania roli, przetrzebiać chwasty, 
a każdy mały deszcz nie dopuści do zbytniego rozpylenia 
roli. Zyto w przeciwstawieniu do pszenicy musi mieć więcej 
powierzchnię równą, nie grudkowatą, bo wegetując, rozkrze- 
wia się w jesieni i dosyć dobrze ocieniając ziemię nie staje 
się tak  wrażliwem na mroźne wiatry, ja k  pszenica, która 
dopiero na wiosnę się krzewi, a gródki wówczas stają się 
naturalną ochroną przed wiatrami. Na lekkich piaskach, gdzie 
przykrycie ziarna nawet broną o krótkim , drewnianym zębie 
jest w zupełności trudne, da. się zastosować brona cierniowa 
— a po niej wał. Jeżeli rola surowa leży do czasu siewu 
nienaruszona, nie możemy później wymagać równego osiada­
nia. tem bardziej, gdy na raz ją  zorano, bo w miejscach 
gdzie skiby się nie łączą, zabronowana pulchna ziemia za­
cznie dopiero osiadać.

P. K. jako  dowód ukończonej fermentacyi w roli, po­
daje chwast łopuchy — jeżeli to jest Tussilago farfara 
zwana również podbiałem, dziwić się należy, ja k  można tak 
trudny do wyplewienia chwast — tolerować jedynie po to, aby 
ukończenie fermentacyi nam wskazywał. Słusznie — jeżeli 
p. K., surową skibę zostawi aż do czasu przedsiewnego — 
nietyiko łopucha, ale i inne chwasty wskazywać zaczną 
nieskończoną fermentacyę — a to dowód, że o rolę niedbamy — 
nie uprawiamy jej racyonalnie.

Obawa jakoby ziarno można zewlec do bruzd jest płonną, 
bo, jeżeli siejemy siewnikiem rzędowym, ziarno dostaje się 
w 4—6 ctm. głębokości, a jako takie, pobronowane jedną 
broną lekką, w kierunku poprzecznym do siewu, zostanie nie­
naruszone. Jeżeli na zagonach wypukłych (6—8 skibnych, 
bo i takie jeszcze są) siew uskutecznia się ręcznie lub sze- 
rokorzutnię, bronowanie następuje wzdłuż zagonów, i tu więc 
niema obawy o zbronowanie ziarna do bruzd.

Dobrze jest przykryć siew żyta extyrpatorami (drapa­
czami) o wszystkich łapkach, ale baczmy na głębokość przy­
krytego ziarna — bo ja k  doświadczenie pouczyło — głębokość 
wpływa na plon. Płytszy siew 4 —4^2 ctm. najlepszy daje re­
zultat, głębszy odwrotnie, obfitość słomy, i choć racyonalnym 
nie jest — to w niektórych wypadkach jako  ekonomicznie do­
bry, stosowany bywa przez dzierżawców, którym na obfitości 
słom y— jako na głównym czynniku nawozu — bardzo zależy.

Jakoby orać pod oziminy się musiało czasem nawet 
podczas mokra — jest błędem nie do darowania (chyba 
tylko jak  wyżej powiedziałem w gruntach piaszczystych, gdzie 
zbytek wilgoci nigdy niema miejsca) —- bo na roli podczas 
mokra zoranej, zawiele będzie wilgoci, a w zimie zamarznięta 
ziemia powiększając swą objętość — przerywa młode ko­
rzonki roślin, narażając plon na straty. Jeżeli dalej zdarzy 
się, że przez zbytnie rozdrobnienie roli — z wiosną utworzy 
się skorupa, stosujemy wówczas wałek, który nietyiko, że ją  
pokruszy, ale i korzonki powciska w ziemię; przy pszenicy 
w podobnym wypadku dajemj^ bronę.

Niejednostajne uprawianie roli w Rędzinach, gdzie p. K. 
obserwował przebieg wegetacyi — powstało skutkiem spó­
źnionego bronowania i nastąpiło w czasie, gdy grudy miały 
czas przeschnąć, a przez to stały się trudne do pogniecenia 
walcem. Na grunta ciężkie, iłowate lub rędziny w tym wy­
padku, okazał się doskonałym walec Crosquill’a — ciśnienie 
jego jest największe, wynosi bowiem na 1 m. 800—900 klgr.

Walec kolczasty stosowany do grud i krusty działa za 
lekko na grunta ciężkie, chociażby nawet możliwie był ob­
ciążony.

Słabo z zimy wyszłe żyto dobrze jest posypywać sale­
trą  chilijską w ilości 50 — 75 kg, na mórg, ale tylko w cza­
sie suchym i najpóźniej do 25 kwietnia.

W  niektórych wreszcie ustępach daje się spostrzegać, 
że p. K. stosuje się do zasad i sam takowe kombinuje — to 
jednak wypada powiedzieć, że gospodarstwo nie da się nagiąć

pod szablon, ani też gospodarowanie według recept miejsca 
mieć nie może.

Zasada (wprawdzie jaka) każda dobra jest na papierze, 
ale w praktyce często rozbija się o małe przeszkody, nieprze­
widziane z góry.

Radlna pod Tarnowem. Andrzej Guzikieuńcz.

Sprawy bieżące.

Egzamina w Czernichowie. W  czasie od 2^-14 lipca 
b. r. odbyły się w krajowej średniej Szkole rolniczej w Czer­
nichowie egzamina roczne i główny, przy współudziale dele­
gatów Kuratoryi szkoły, Wydziału krajowego, i c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa.

Na kursie I. składało egzamin 26 uczniów, z pomiędzy 
których 3 złożyło egzamin z odznaczeniem, 16 ze stopniem 
dobym, 4 otrzymało poprawki po wakacyach, a 3 pozwolono 
repetować kurs I.

Na kursie II. składało egzamin 10 uczniów: 2 z odzna­
czeniem, 6 ze stopniem dobrym, 2 pozwolono składać po­
prawkę po wakacyach.

Egzamin główny uczniów kursu I I I  odbył się w dniu 
13 i 14 lipca i na 13 uczniów składających egzamin, złożyło 
12 a mianowicie:

1) Tadeusz Biernawski z Wólki Domaszcwskiej. 2) Jan 
Dąbrowski z Pogorzeli. 3) Antoni Kocięcki z Bromierzyka. 
4) Zygmunt Lobert z Mławy. 5) W ładysław Massalski z Ćzor- 
nowa. 6) Stefan Mieczkowski z Sławkowa. 7) Jan  Mikułowicz 
z Suchowczyc. 8) Antoni Rudnicki z Assugi. 9) Stanisław 
Skórzewski z Brudzewa. 10) Jan Turski z Źytowa. 1!) W ło­
dzimierz W asilewski z Siemuszowy. 12) Kazimierz W róblew­
ski z Warszawy.

Konkurs maszyn żniwnych w Przeworsku, rozpoczęty 
w dniu 20 b. m., został wskutek niepogody przerwanym i od­
łożonym do soboty dnia 25 lipca. W konkursie biorą udział 
najpierwsze fabryki maszyn żniwnych, a mianowicie 4 wią- 
załki (Buckeye, Mac Cormick, Millenium. Piano), 6 żniwiarek 
(oprócz powyższych 4 firm jeszcze Deering i Knotek) i 5 ko­
siarek (Buckeye, Deering, Knotek, Mae Cormick i Planoj. 
W  pierwszym dniu konkursu odbyła się wstępna próba i wstę­
pna ocena wiązałek i żniwiarek na parcelach (każda po 5000 m2) 
żyta w warunkach dosyć niekorzystnych ze względu na dłu­
gość słomy (160 cm.) i ze względu na silne pochylenie 
żyta w jednę stronę. W drugim dniu konkursu miała się od­
być główna ocena tych maszyn przez komisyę sędziów pod­
czas wstępnego i głównego żęcia pszenicy. Każda maszyna 
miał przydzieloną sobie parcelę pszenicy do próby wstępnej 
rano i do próby głównej po południu. Ze względu jednak na 
niepogodę odłożono program z drugiego dnia konkursu do so­
boty tj. 25 b. m. do godziny 6 rano, a natomiast wykonano 
w drugim dniu program dnia trzeciego tj. przeprowadzono 
ocenę kosiarek podczas pracy przy koszeniu koniczyny.

Liczny zjazd rolników w pierwszym i drugim dniu kon 
kursu świadczył o wielkiem zainteresowaniu się sprawą ma­
szyn żniwnych ze strony naszego ziemiaństwa i przypuszczać 
należy, iż w sobotę ze względu na główną próbę, zjazd 
będzie niemniej licznym, tem więcej, iż D yrekcya dóbr or­
dynackich pomyślała o wszelkich ułatwieniach dla przyby­
wających, dostarczając bezinteresownie podwód i organizując 
tak cały program, by nie narażać na stratę czasu.

Gruda u bydła skutkiem spaszania ukwaszonemi gło­
wami buraczanemi i zieloną kukurudzą. Przypadek taki opi­
suje prenumerator „III. landw. Z. 47“. — Krowy zupełnie 
zdrowe dostawały kiszonki kukurudzianej i głów buraczanych 
po 5 kg. dziennie na sztukę; wkrótce można było zauważyć 
ubytek mleka i objawy choroby podobnej do. znanej grudy 
u bydła — wskutek czego trzeba było zaprzestać dawania 
paszy powyższej. Odtąd dostawały krowy ponownie sznycle 
buraczane i zwykłą paszę i wkrótce też przyszły do siebie.
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Autor zapytuje się czy gdzieindziej też zrobiono podobne do­
świadczenie z ensylowaną paszą.

S P R O S T O W A N IE .
W  N r. 29 „Tygodnika rolniczego“ n a  str. 290, w spraw ozdaniu  

z p rem io w an ia  byd ła  podczas k rakow skiego  ta rg u  opuszczonem  zosta ło , że 
kom isya  p rem iu ją ca  p rzy zn a ła  p. W a l .  S t a w i a r s k i  c m n  w J e d l i c z u  
m e d a l  b r ą z o w y  c. k. k r a k .  T o w . r o ln . ,  za  p rzed staw io n ą  ko lekcyę 
byd ła  ra sy  S im m enthal, co n in iejszem  n a  żądan ie  p. S taw iarsk iego  prostu jem y.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .

Z b o ż a .

03S. P szen ica Zyto Jęczm ień Owies

K ra k ó w ............... 21 15.60— 16.40 12.60— 14.30 11.80— 12.70 11.50— 13.20
L w ó w .................. 22 14.60— 15.01' l l . 5 0 - l l . 6 o 9.00— 10.80 11 0 ) — 11.60
T a rn ó w ............... 17 14.50— 15.50 12.00— 12 50 12.00— 12.50 12.00— 12.50
Pow ołoczyska . 00 .0 0 — 00.00 00 .0 0 —OO.Oh 00 .0 0 —00.00 00  0 0 — 00.00

„ ros. bez c ła 00 .0 0 — 0 .00 0 0 .00 — 0 0 .0 0 0 0 .0 0 —00 00 0 0 .0 0 —00.00
W iedeń . . . . 21 14.80— 15.20 13.10— 13.706)0.00— 00.00 11.70— 12.10
P eszt .................. 0 0 .00 — 00.00 ( 0 .0 0 —00.00 00 .0 0 — 00.00 l o .o o - o o .o o
Ceny w koronach  

za  100 kg.

B e r l i n ............... 21 1 6 .2 0 -1 6 .7 0 12.50 - 1 3 .4 0 (0 .0 0  -  00  00 1 3 .6 0 -1 4 .2 0
W rocław  . . . . 21 15.40— 15.90 12 60 - 1 3 .2 0  1 3 .1 0 -1 .3 .5 0 1.3 1 0 - 1 3 .5 0
P oznań  ............... 21 1 5 .6 0 -1 6 .1 0 12.10 — 12.8 ) 12.00— 12.50 13.00— 13.40
C eny w m ark ach  

za  100 kg.

W arszaw a . . . 17 5 .4 0 — 5.70 4 .0 0 — 4.20 4 .0 0 — 4.30 3.05 3.25
Ceny w rub lach  

za  korzec.

J ę c z m ie ń  p a s t e w n y  Wiedeń 1.VVU, 11.59 -11 .70  K. Lwów 22, VII 
9 0 0 — 9.80 7 4 , za  100 kg.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 22/V II, 1 1 2 ) — 11.9) AT Wiedeń 16/VII
13.40— 13.60 Al, za  100 kg.

K u k u r y d z a .  Kraków 21/VI1 1 4 0 ) —14.50 1C, Wiedeń 22/VII, s ta ra
13.40— 13.60 74, n o w a 0 0 .0 0 —00.0074., Lwów 22/V II, s ta ra  1 0 .00—11.00 A. 
P esz t 16/VI1 12.60— 1 2 8 0  74. T arnów  17/VII 1 5 .5 0 — 16.00 74  za  100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 16/V II, 13.50 -1 4 .8 0  74, Tarnów 17/VII, 16.00— 16.50 
Lwów 22/V1I 13 .00— 14.50 74. za  100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s i o n a .
G ro c h . Kraków 21/V1I, 1 6 5 '.)—2 4 5 0  74 Wiedeń 16/V11, 1 7 .0 0 —21.00  

74. Lwów 22/V II, 11 .5 0 — 17.00 74 T arnów  17/V II 16.00 —24.00 74., za  100 kg. 
F a s o la .  K raków  2 1/V1I, 18 .00— 26.50 74, Wiedeń 17/VI1, d rob . 24 .0 0 —

26.00 7 4 , d łu g a  i p la sk a  2 2 .0 0 - 2 4  00  74, p s t r a  1 3 .6 0 -1 5 .6 0  74  T arnów  
17/V II 1 4 .0 0 — 16.00 74  za 100 kg.

C h m ie l. W iedeń 17/V1I za te c k i m ie jsk i 1 7 0 - 1 8 0  74  za teck i o k o ­
liczny  1 6 5 — 170 74 a n s c h a u e r  cze rw o n y  150 -  155 74 z ie lo n y  140— 145 74 
z a  50  kg.

K a r to f l e  K raków 21/V ll 3 .6 0 — 4.40 74. za  1 HI. Wiedeń 22,/Vll 7 .0 0 —
9.00 77 T a r n ó w  17 V U ;k 7 0 - 4 .0 0  K. Lwów 1/VH 0 .0 0 - 0 .0 0  K . za  100 kg.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Kraków 14/VII 1 0 0 .0 0 -1 4 0 .0 0  f.jL w ów  16/VII
1 00 .00— 150.00 7 4  Podw ołoczyska tjalic- 0/1 1)00.00— 000. A . Podw ołoczy- 
s k a ro s y i  00/1V 0 0 0 .0 0 —000.00 A'., bez c ia . W iedeń 2 1 /VII s ty ry jsk a  160.00 
- 1 7 0 .0 0  7 4 , ś re d n ia  ja k o ś ć  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  74, g ru b o z .a rm s ta , ozyst- 
000 .00  74. za  100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 12/IV 110 0 0 - 1 9 0 .0 0  74. Lwów 16/VII 80.00 
— 110.00 A"., W iedeń 21/V II 1 6 0 .0 0 -2 0 0 .0 0  74. za  100 kg

Zw ierzęta  i produkty  z w i e r z ę c e .
W o ły . Wiedeil 22/VU, galicy jsk ie  prim a 73.03 -77  00 74, secum la

6 5 .0 0 -  72.00 A'., te r tia  58 - 6  4 74, za  100 kg. żyw ej w agi. Spęd z G alicy  i 
i B u k o w in y  392 sz tu k .

N ie r o g a c i z n a  Wiedeń 18/VII p r im a 9 3 - 1 0 0  74, tłusto  97.0 ) )  - 1  )2 .0 0  
A. za  100 kg. żyw ej w agi.

Podgórze pod Krakowem  24/V11. S pędzono  n a  ta rg  199 sz tu k  b yd ła  
rogatego , 181 sz tu k  c ie lą t, 70  sz tuk  trzody  IGacono za  byd ło  z paszy  
lepszej ja k o śc i 6 0 — 65 74, za ś re d n ie  o 6 - 6 0  7i., za c ie lę ta  08 6 * A. 
za  trzodę 76 — 80  74. za  100 Kg żyw ej wagi. S p rz ed an o  w szystko .

M a sło  Wiedeń 17, VII. deserowe 2 .2 0 —2.40 74. w iejskie 2 .0 0 —2 20 74- 
zw ykłe targow e 1 .60—2.00 74. Kraków 2 1 /VII, targow e 1.50 — 1.90 74. z a  1

kg. Hamburg, 17/VI1, s to ło w e  I k lasy  1 9 6 .0 0 0 —207.00, II k lasy  1 8 4 .0 0 0 -  
192.030, III k la sy  172.00 180.00 m arek  za  100 kg. Berlin 18 /VII d w o rsk ie  
i spó łkow e, p r im a  2 0 6 — 210 s e c u n d a  2 0 0 — 206, te r t ia  1 8 8 - 1 9 6  m arek  za 
100 kg.

n a ja .  Wiedeń 19/ VII, prim a 4 1 — 42 sz tu k , secunda 4.3—4 4  sz tu k  k o n ­
se rw o w a n y c h  w  w ap n ie  0 0  sz tu k  za 2 74., Kraków 21/V II 2 40— 2 70 K 
Berlin 10/V1I 2 .40— 2.80 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 20/VII su ro w y  7 5 %  4 1 .6 0 - 4 2 .0 0  74., ra fin o w a n y  9 0 %  bez 

op ła ty  183 .75— 134.00 74.
Lwów 22/VII go tow y p a r ita s  Tarnopol 3 6 .0 0 —36.50 K.
Kraków 21/VII o k o w ita  z o p ła tą , n a  7 5 %  T ra l. 136 74, s p iry tu s

z o p ła tą , n a  9 5 %  T ral. 176 74, za  H ekto l.

P a s z a .
S ia n o . Kraków 21/VI1 5 0 0 —6 40  74., T arnów  17/V11 4  4 0 —4 70 74.

Wiedeń 1 5 /VII 4 .3 0 — 5 60 K . za  100 kg.
K o n ic z y n a .  Kraków 21/V II, 6 8 0 - 7 . 0 0 / 4  Wiedeń 7/V1I 5 6 0 —5 .8 0  74. 

za i 00  kg.
S ło m a . Kraków 21/VI1 4 40 - 4  8 ) 74 T arn  iw  L7/VII, 3 40 - 3 .8 ) 74. 

Wiedeń 1 4 /VII 2 .4 0 —3.40  za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Sprzedaż koni.
W dniu  13 (26) sie rpn iu  b. r. o godzin ie 2 po połudn iu  w g u b e rn i 

L ubelskiej, pow iecie N ow o-A loksandryjskim , pod Opolem  w N iezdow ie od- 
będzio się d o ro czn i sp rzedaż koni ze s ta d  K loniew skicgo W ład y s ław a  bez 
p odstaw ien ia  i co fnięcia, poczynając  od cen zaofiarow anych przez l ic y tu ją ­
cych Sprzedane zostań:},: 2 k lacze pełnej k rw i ang ie lsk ie j, 1 k lacz  czystej 
rasy  a rab sk ie j, 1 k lacz  a rab sk o -an g ie lsk a , 1 ogier czystej ra sy  a ra b sk ie j, 
l og ier */4 krw i an g ie lsk ie j, 12 w ałachów , 5 k laczek  i 3  w ałaszk i polsko- 
arab sk o -an g ie lsk io .

Szczegółow y spis tych  koni w ysy ła  się n a  żądan ie . P o cz ta  i te le g ra f  
Opole. N ajb liższa s ta cy a  drogi żelaznej N adw iślańsk iej N ow o-A leksandrya 
(Puław y) lub N ałęczów .

n 1 T ,  sam()dzie,n.y5 zonatyj posiadający długą 
L i y U l l U I I I  praktykę w pierwszych gospodarstwach 
w Galicyi, znający wszystkie gałęzie gospodarstwa i chmie- 
larstwo, pragnie zmienić miejsce od 1 października lub wcze­
śniej. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Kamiński, 
instruktor szkoły rolniczej w Kobiernicach, poczta Kęty.

Zarząd dóbr Grodkowice
sprzedaje aklimatyzowany jęczm ień zimowy po cenie 18 kor. 
za 100 kg., loco st. kolej. Podłęźe, również przyjmuje się za­
mówienia na zboża grodkowickie: żyto polskie i pszenicę ostkę 
galicyjską.

-1C

N A S I O N A  L E Ś N E
D rz e w a  o w o c o w e , o z d o b n e , le śn e , d o  k u l tu r  le ś n y c h , o g r o ­

d ó w , s a d ó w , d o  w y s a d z a n ia  d r ó g  i a le i, ró ż o  i t  d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h  

Tadeusza hr. Ł ubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na  żadanie odwrotnie.£ -»r

a

9
,, A lexandra44 najlepsza i najtańsza ma­

szyna do oddzielania śmie­
tanki od mleka. „A LEX A N D R A “ odznaczoną została 28 lu- 
tedo b. r. na wystawie mleczarskiej w Przemyślu najwyższą 
nagrodą, medalem srebrnym c. k. Ministerstwa rolnictwa, 
a 18 czerwca br. r. na wystawie mleczarskiej w Kałuszu 
medalem srebrnym c. k. Towarzystwa gospodarskiego.

Urządza mleczarnie i wszelkich wyjaśnień udziela w y­
łączny 
niki

zastępca J a n  B i e d r o ń ,  Przemyśl — Rynek. Cen-
gratis i franco.
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Towarzystwo rolnicze okręgowe w Nowym Sączu
p o leca  swój

Skład sztucznych nawozów i soli bydlęcej
(Zas t ęps two sprzeda ży  soli  bydlęcej  i kaini tu Wydziału kraj ) .

p rzy  d roguery i p. T a d e u s z a  K w i c i ń s k i e g o  w Now ym  Sączu 
u lic a  Ja g ie llo ń sk a , k tó ry  rów nocześnie po leca:

D a c h ó w k i  c i ą g n i ę t e  i p r a s o w a n e ,  r urk i  d r e n o w e ,  c e g ł ę  
m a s z y n o w ą  i r ę c z n ą ,  c e m e n t  S z c z a k o w s k i ,  g i p s  m u r a r ­
ski ,  s m a r o w i d ł o  n a  w o z y ,  ol iwę  do  m a s z y n  i do  ś w i e ­
c e n i a ,  w a z e l i n ę  d o  s k ó r ,  p o k o s t ,  f a r b y  i i n ne  a r t y k u ł y  

g o s p o d a r s k i e .

ączi^^^

P a w e ł  l^uta g o -

rzelany, poszukuje po­
sady. Bliższa wiado­
mość w  A dm inistracyi 
T ygodnika rolniczego.

Powozów mnóstwo, 
wózków tlużo wolantów 
otwartych poddostatkiem 
kuczer, faetondw damskich
huk , a  że kupujących je s t  
teg o  roku b r a k , to też 
w szystk ie powozy, wózki no­
we i używ ane około BO sz tuk , 
sp rzeda je  po w y ją tk o w o  

niskich cenach za  g o tó ­
w k ę boz pośredników

w  k o n c e s .  s k ł a d a c h  
z p o j a z d a m i  używaiieini

n a  resorach

S T.  C Y R A N K I E W I C Z
przy ul. Brackiej I. 9. 

przy ul. Szpitalnej i. 34. 
n a przec iw  teatru  k r a k o w sk ie g o
W łaśc ic ie l konces. składów  
z pow ozam i m ieszka p rzy  ul. 

św . Jana I. 30 p a r te r  
(pod paw iem ).

m tf t t t s a te e a

i

Agencya rolnicza Bolesława Bobóg Gurskiego.
p rzen iesioną  z o s ta ła  n a  m ocy resk ry p tu  W ys. c. k. N am iestn ic tw a 1. 4(».515/3 
z S o d o w e j  W i s z n i  d o  L w o w a ,  o czerń m am  zaszczy t zaw iadom ić Sza­
now nych 1*. T. Ucflek*antów z tern. żc, w m yśl Ich życzonia, będzie m ojem  
s ta ran iem  w kró tce  otw orzyć filię w K rakow ie.

Po lecając  się dalszym  łask aw y m  w zględom  i prosząc o polecenia, 
k re ślę  się z Wysokiem pow ażaniem :

B olesław  Pobóg Gurski.
Adres:

A g e n c y a  r o l n i c z a  
L w ó w ,  P o n i a t o w s k i e g o  10.

A dres 
d la  telegram ów : 

A g e n c y a  r o l n i c z a ,  L w ó w .

foM

tL03N

P O R K  I N  

znakomity  środek  do

tuczenia 
świń.

P E C  U  S 1 N  
znakomity dodatek do paszy
w  celu tuczenia  
w szy stk ich  

zw ierząt  
d o m o w y c h :

ton i, byków, w ołów , krów, cieląt, ow iec, świń, łó z , osłów, psów i drobiu.
1 paczka (%  kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  N r .  6 .

S k ł a d y :  R zeszó w  J . A. G riin fe ld ; K raków  Kr. Sobolka i Ska., 
A rnold R e ifn e r; O św ięcim  Jó z e f  M oser; P o d g ó rze  L. W. S. Ż arsk i.

Q  1*1 rfc S  Y  N  rS
to je s t

LE T H O M f l S a
a) niskoprocentowe z 1 3 % - 1 4 %
b) wysokoprocentowe z 18%—200/o

k w asu  fosforowego zu p e łn ie  to je s t  1 0 0 %  lub 8 0 %  roz­
puszczalnego  w kw asie  cytr.

W s z e lk ie  su p e r fo s fa ty  (16—20%)  
M ą c z k i  k o s t n e  p r e p a r o w a n e  i  p a rzo n e
z p rzyznan iem  d o g o d n e g o  k r e d y t u  l ub o p u s t u  k a  

s o w e g o  i p raw a  a n a l iz y  k on tro ln ej
po cenach  n a jta ń sz y c h  w w a ru n k a c h  m ojego ka ta lo g o  ro l­

niczego, k tó ry  p rzesy łam  darm o i op ła tn ie .

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

E R N E S T  B A H L S E N
W KRAKOWIE.

B iuro d la  zam ów ień, u lic a  K arm e lick a  1. 2 4

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia. 

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
r„Neurapid i Spiral11
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.
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Najtańszy motor dla każdego rolnika.

L A N G E N  & W O L F
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 5 3
Dostarczają sławne oryginalne „Otto" Petrolin Locomobile

Krainsl^a m ą c z k a  d o  t u c z e n i a  t r z o d y .
Doktora I rnkoczego środek do tuczenia i ochrony, polepszone, po­
większone: mięso, tłuszcz, chów, zdrowie. Zdrowym świniom w ystar­

cza dodanie jednej łyżki proszku do karny.
1 pakiet za 50 h. otrzymać można u wszystkich kupców. 5 pakietów 

za pobraniem 3 K., wysyła opakowane i franko skład fabryczny:

A p te k a  T rn k óczego ,  Leibach, Kraina.

U Pism a z podziękowaniami, także urzędowo legalizowane 
za pewne skutki u zdrowych i chorych świń, wpływaja 

codziennie.

Sten Maria
NAJLEPSZY  

NAWÓZ JESIENNY.
M ączka T h o m a s a  z g w iazd a

jes t najlepszym i najtańszym  nawozem, zawierający kwas fosforowy 
dla każdego gatunku zboża, koniczyny, kartofli, rzepy, na łaki 

i pastwiska.

M ączka T h o m a s a  z gw iazdą  
działa również szybko i pewnie ja k  superfosfat, a  przewyższa go 
dtuższem działaniem, jakoteż  wysoką zawartością w apienia i magne- 

zyi, przy o wielo niższej cenie.

M ączka T h o m a s a  z g w iazd ą  
sprzedaje się z gw arancyą zawartości kwasu fosforowego, rozpu­
szczalności w kwasie cytrynowym i miału, a odsprzedawcy dostar­

czają jej po oryginalnej cenie.

M ączka  T h o m a s a  z gw iazd ą
pakuje się w blomhowanych workach, na których oznaczoną jest 

zawartość i powyższa m arka ochronna (gwiazda).

P r z e s tr z e g a  s ię  przed zakupnem  towaru p o ś le d n ie jsz e g o .

FABRYKI FO SFA TÓ W  THOMASA
Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką 
Berlin W. 3 5  — Karlsbad 17.

<JÓzef K ap rach  Lwów, ul. Jagiellońska 22.

P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK i CEGIEŁ
S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką

BIURO w  KRAKOWIE p r z y  ul.  ś w .  G e r t r u d y  I. 8
p o l e c a

DACHÓWKI TŁOCZONE i CIAGNIETE
O

W KO LO RZE CZERW ONYM  U JH  CZARNYM;

RURKI DRENOWE KAŻDEJ WIELKOŚCI.
Dostawy dachówek obejmuje dla wygody Szan. odbiorców

w r a z  z k ryc iem .
CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE.

O liczne zamówienia uprasza
ZARZĄD.

u

AKCYJNE TO W A R ZY S TW O

ALFA S E P A R A T O R
WIEDEŃ XVI, GANGLBAUERGASSE Nr. 29.

PRAG A I GRAZ
P E S E R S G A S S E  Nr. 2 5  | A N N E N S T R A S S E  Nr. 2 6

Więcej jak 360.000 „Alfa Laval-Separatorów" w użyciu, 
przeszło 600 pierw szych nagród.

Z przyjemnością poświadczam, że dostarczone 
nam przez pańską Firm ę maszyny i urządzenie mle­
czarskie są najlepszej jakości i w każdym względzie 
z u p e ł n i e  z a d o w a 1 n i a j ą  c e. Możesz Fan więc śm ia­
ło i z usprawiedliwioną dum ą powoływać sie na  tutoj- 
sze urządzenie mleczarskie, które z pewnością może 
byc policzone do  u r z ą d z e ń  n a j m o d n i e j s z y c h .

Z poważaniem k ra jo w a  szko ła  m le c z a r s tw a  i se- 
ro w a rs tw a ,  Kremsier , Morawa. 

Antoni Liska m. p. Dyrektor. 

S p ecya lna  f a b ry k a  p ie rw szorzędnych  maszyn m lecza r ­
skich i urządzeń.  Zak ładan ie  mleczarń ręcznych  i p a ­

rowych.

U
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i
w K rakow ie 

ul. P i ja r s k a  I. 4.

Filia w Wieliczce.
ZW IĄZEK HANDLOWY KOŁEK ROLNICZYCH

poleca jako wypróbowane i uznane za najlepsze:

w e Lw ow ie 
ul. K o p ern ik a  21

Pługi d w u s k ib o w e  patent J a n a  C e r  w i n k i ,  — 
P r a g a .

Pielniki jed n o  i d w u r z ę d o w e  tegoż.
S iew n ik i r z ę d o w e  J an  a P r o c n e r a  w Czechach. 
Kosiarki, żniwiarki, wiazałki „ B u e k e y e “ słynnej 

ameryk. fabryki A u l t m a n a .  M i l l e r a  i Sp. w A kron  
(Ohio).

Grabiarki am erykańskie „New-Hollingsworth“. 
P r z e t r z ą s a c z e  amerykańskie do s i a n a  widłowe, 

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia do uprawy roli 
i sprzętu płodów.

Utrzymujemy składy maszyn i narzędzi oraz części 
zapasowych w Krakowie i Lwowie.

Filia w Rzeszowie.
Najlepszą i najbardziej poszukiwaną jest dzisiaj

Oryginalna belgijska centryfuga  „M elotte" .  Ro­
czna produkcya 1 5 , 0 0 0  sztuk, przeszło 1 0 0 , 0 0 0  cen­
tryfug w świecie!

N a j p r o s t s z a  b u d o w a  wykluczająca wszelkie 
napraw ki!

N a j ł a t w i e j s z a  o b s ł u g a !
N a d e r  l e k k i  e h  ód, zużywający 30—4O»/0 mniej 

siły popędowej, niż przy innych systemach!
N a d z w y c z a j n a  t r w a ł o ś ć .
N a j z u p e ł n i e j s z e  o d t ł u s  z c z e n i e  m l e k a !

Wyłączne zastępstwo na Galicyę:
Związek Handlowy K ółek rolniczych w Krakowie 

i we Lwowie.

jj K ata log i, cennik i, p ro s p e k ta  d a r m o  i opłatnie .

Jęczmień zimowy od 5 lat stale uprawia­
ny, zupełnie zaaklimaty­

zowany, (zasiew około 20 sierpnia, zbiór w końcu czerwca), 
sprzedaje do siewu Zarząd  d ób r  Mikulice p. P r z e w o r s k  po
cenie 17 kor. za 100 kg. bez worka, loco Przeworsk. Również 
przyjm uje zamówienia na p s z e n i c ę  o s t k ę ,  ż y t o  p o l s k i e  
i P  e t k u s.

W  S p H 7 i Q 7 0 \ A / l ‘ p  ■ Para k l a c z Y karognia- ^ 7  dych rodzone siostry 5 i 6
lat, szybkie, spokojne do wózka lub lekkiego powozika, tanio 
na sprzedaż.

Tamże: kilkanaście klaczy i ogierów p ełne j'i pół krw i 
od 2 do 6 lat, z powodu zwinięcia stajni wyścigowej na sprzedaż.

Adres: Ostoia-Ostaszewski, Sędziszów.

1
Żniwiarko-wiazałkio

5 sze r o k o śc i  roboczej  
z w ó z k ie m  tr a n sp o r to ­

w ym .

C z ę ś c i  z a p a s o w e  z a w s z e  na  s k ł a d z i e  
w K r a k o w i e  lub w P r a d z e .

Kosiarki New (Brantford).

O ry g in a ln e  a m e r y k a ń s k i e  
f a b r y k a ty

MKSSEY-HARRIS
Kanada.

Na urządzonym w roku zeszłym  
konkursie w Berezowicy pod 
Tarnopolem wiązałka Massey- 
Harris otrzymała najwyższą i je ­
dyną nagrodę t. j. medal sre­
brny c. k. G alicyjskiego Towa­

rzystw a G ospodarczego.

Wyłączne zastępstwo
oraz

skład na Galicyę
p o s i a d a

Dom rolniczy

Ernest Bahlsen
w  Krakow ie .

Żniwiarki New Imperial.
K a ta lo g  z o p i s e m  i w a r u n k a m i  na 

ż ąda ni e .

Kultywatory
o s t a l o w e j  r a m ie  z  s i e w n i k a m i  s z e r o k o r z u t n y m i .

Nakładem Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. — W d ru k arn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


